
.. Nr. 
Dnia 24 kwietnia .6 maja) t '7 r. 

Prenumerata.. _ 
wynO'.:. 

roc7h... . . . . e.:I kop. _ 
pólrocłna . . . , \ .• :)0. 
k wartaln& • ' . -' 75 

Prenumerata z 'Pnl3S;łką 
pocztową: 

roczna • . . . es ' 
pólroczna 
kwartalna . . . " 

1l'umcl' PQj~d;r,cz;' 
Prenumerować 

można ..... ksiegarni L. " '--0 _ 
WarszawIe w księ A v _ • '. 

go.przy u. Nowy.Ś;iat· KO~alskill
fi' Ulllych księgarniach Nr. 3;;1, oraz 

kra!9wych. 

J 

Ogłoszenia przyjmuj~ li, W' 

dwóch pomienionych bięgarniacJt 
i w specyjalnej agencyi M. Fren
dlera w \\'arszawio przy u. Lcsz-
110 Kr. 51. 

Cena ogłoszeń: 

Za Wier6Z lub za jego miejsce 
kop. 5, za następne po 4, 3 i ~ 
kop., odpowied~o do ilości po
wtórzeń. 

Waruulct ogłoszeń stałych 
do przejrzenia w księgarni L. 
Chodźki. 

--;-----~ 
6 N. i .5 po w. J7 . J p Domicelli P. . 9 JV. 8tanisława E, 

!s redakcyi: Antoni Porębski w Petrokowie guberuij~lnym. - Kantor redakcyi tamże ·w księgarni L. Chodźki. 

oleju W4-19 Z.7- 33 lllugość dnia god. 15 mili. 14. 

I 4-17 7-35 
. Grzegorza JW • • 

-= 
pa : 4-16 7-36 

4 -14 7-3B Dnia przybyło god 7 min. 50. 
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~wcy. - Od redakcyi.
- Wiadomości miejscowe 

,nieuia z kroniki miejsco
c- Wł Nałęcza .- Szkola. 

ó'ii, streścil V. - Wiado· 
,e, zebra! L. - Fragment, 

go. - Zagadka. - Wykaz 
.- Ogloszenia. 
iana i cienie przez Herburta 

(j majo 1877 r. 

wychodzić będzie stale w 
elę. Cena prenumeracyjna, 
Niększenia formatu, pozo
ieniona, a m:anowicie: 

W miejscu: 
rs. " kop. 75. 
rs. 3 

'zesyłką pocztową: 
~( . rs. 1 kop. 10. 
f~" , rs. 4: kop. 40. 
. Irenump.racyjną wnosić i nad
't.na do księgarni L. Ohodźki 
owie - jak niemniej za po
t'lm księgarni Adolfa Kowal-

v Warszawie przy u. Nowy
od Nr. 39, jako składu gł6w

i wszystkich innych księgarń 
,ch. 
1zeniu. zamiejscowe prócz księ

L. Ohodźki w Petrokowie i A. 
'kiego w Warszawie, przyjmuje 

.Llna agencyj a .M. Frendlera w 
awie przy u. Leszno pod Nr. 51. 
? Wszyscy prenumeratorowie, 
, w r. z. uiścili opłatę za kwar
V, a dotąd jej nie odebrali, mo
,eśli sobie tego życzyć będą, prze· 
takową na kwartał bieżący. 

la dogodności publicznrj przy wej
!11 do księgarni p L. Chodźki u· 

" i2czoną zostaje odpowiednia skrzyn
>aa zlecenia, ogłoszenia, wiadomo
' .~ i korespondencyje, do redakcyi 
)dnia przeznaczone. 
j 

un REDAKCYI. 

:'zy rozpoczęciu dziś na nowo 
w (ni~ Boże wydawnictwa pisma 
1: l'dzień" , pragniemy kil~u słowy 
okeślić bliżej stanowisko i kieru-

"ne pracy naszej w przyszłości. Jak
II k(wiek dotychczasowe nasze usi-

~ I'ania nie znalazły tego uznania 
}Joparcia, jakiego może spodzie
.liśmy się, powołując do życia 01'

n, mający być wyrazem spraw i 
żeń jednej z prowincyi naszego 
laju, a dla większości czytelników 

'ch odzwierciedleniem życia i 
lności naj bliżej ich obchodzą
to jednak nie wahamy się i 

;zej st.rony przyznać, iż może 
na cz~ść tej winy spada i na 
wła.sne barki, za słabe często 
wignięcia tego ciężaru pl'a

obszar i doniosłość pra-
praunp "''Y. po;-

-
szym zakresie. Czyż jednak i dziś 
nawet, wzmocnieni siłami nowych i 
dawnych naszych współpracowników, 
mielibyśmy opuścić ręce i zrażeni 
przeszłością. nie mieli wierzyć w 
przyszłość? 

Nie i stokroć nie! 
Broni -nas od tego poczucie obo

wiązku i ważność pracy, którą pod
jęliśmy w daleko cięższych i tru
dniejszych warunkach istnienia, a 
przedewEzystkiem gorąca miłość na
szej gleby rodzinnej i wszystkiego 
co dobre i piękne, co toruje drogę 
do ideału, owego światł:.t bożego, 
bez którego życie społeczeństw za
miera i gaśnie. A właśnie dążenie 
do tego ideału będzie teraz, zarów
no jak i w dotyehczasowej działal
ności, najusiluiejszem naszem stara
niem. iech nikt jednak nie sądzi, 
że kierując wzrok nasz ku temu, 
co wzniosłe i piękne, zapomnimy 
chociażby na jedną chwilę o tej 
prawdzie, tysiąckrotnie stwierdzo
nej faktami, że moralność i świa
tło wiedzy, wykwitnąć są zdolne 
jedynie z gleby należycie użyznio
nej pracą i ciężkim trudem ca
łyctr pokoleń. Jesteśmy, w całem 
słowa tego znaczeniu (śmiemy przy
najmniej tak sądzić), dziećmi na
szego stulecia, ....... lecz pamiętać bę
dziemy za wsze, że przeszłość i przy
szłość łączyć się powinny z sobą, 
jak piękne ogniwa jednego łańcu
cha, ze~li:1jącego i jednoczącego 
wsz~s.t.kie warstwy narodu w pracy 
dla dobra ogólnego. Bez tmdycyi 
bowiem, bez tego kapitału umysło
wego, pozoiltawionego obecnemu po
koleniu w spuściznie, jako jeden z 
naj droższych klejnotów i owoców 
pracy pokoleń, które już zstąpiły 
do grobu, czemże byłoby nasze po
I ożenie~' dzisiejsze? Czyż dziecię 
depcące groby praojców i trwonią
ce zasób pracą ich zebrany, może 
przynieść pożytek s\\'ojemu społe
czeństwu i budzić wiarę w trwałość 
owoców własnej swojej pracy?
Nauka dała już stanowczą w tym 
względzie odpowiedź. !(aida nowa 
zdobycz naukowa. jest wynikiem ba
dań przeszłości i rezultatem głębo
kich studyjów dokonywanych nad 
pracami poprzedników. J.>rawdziwa 
więc wiedza, to najsilniejsza orę
downiczka ].Joł czenia przeszłości z 
przyszłością. krzewienie więc wie
dzy wszyscy gorąco starać się po
winniśmy, że zaś podstawowym jej 
wyrazem jest szkoła i wpajanie 
zdrowych pojęć w budzące się do .. 
życia umysły młodego pokolenia, 
przeto ta dziedzina pracy, w naszej 
przedewszyst.kiem gubernii, zajmie 
w szpaltach naszego pisma jedno z 
miejsc wybitnych. Nie będziemy i 
nie chcemy być :lm pedagogi~-
nym, f;l;'.l>fiY p 'łJl+~Qtv-:lJV,..l 
, . 

10 U. Wm·ebowstąpiem·e. Izydora . W4-12 
11 P. Mamerta 4-11 
12 S. Pankraccgo M. . .. 4- 9 
13 N. 6 po lV. N. P. ~Maryi Laskawej 4- 7 

Z.7-40 
7-41 

D1ugość dnia god. Hl miu. 28. 

7 - 43 Dnia przybyló god. B'min -. 
7-44 Nów księżyca o g. 7 m. 11 rano. 

Program "Tygodnia" w ogólnych 
zarysach stanowią: 

Wiadomości urzędowe. 

tychczasowej działalności na tem 
pięknem i wdzięcznem polu, wska
zywać i przypominać będziemy cią
gle co gdzie jeszcze czynić należy, 
ażebyśmy choć w drobnej cząstce 
dorównali innym narodom. Równo
legle mamy zamiar również przeJ-. 
stawiać w miarę możności wyczer
pujący obraz przemysłu i handlu na
szej gubernii, obfitującej w liczne 
fabryki i zakłady, zajmujące pierw
szorzędne stanowisko w produkcyi 
całego królestwa. O podstawie by
tu naszego, o rolnictwie, nie za
pomnimy nigdy, dzieląc się zarów
no z nU'lzymi czytelnikami wiado
mościami o ulepszeniach już doko
nallych, jak i wskazówkami dotyczą
cemi niezbędnychjeszcze melijoracyj. 
Haczną też uwagę zwrócić zamie
rzamy na działalność sądownictwa, 
podając naszym czytelnikom spra
wozdania z różnych spraw cywil
nych i karnych, rozstrzygniętych 
przez miejscowy sąd okręgowy, nad
to zaś i przedewszystldem śledzić 
będziemy za czynnościami sądów 
gminnych i sądów pokoju, których 
wpływ i znaczenie w wymiarze spra
wiedliwości wszyscy pojmujemy. 
W tym względzie, jak i w ogólno
ści w naszej pracy, liczymy na po
moc licznych korespondentów z róż
nych zakątków naszej gubernii i 
ca.łego kraju, to jest nietylko tych, 
którzy nam dotychczas swoją po
moc przyrzekli, lecz i innych, poj
mujących tę prawdę, że każda wia· 
domość ważniejsza na poźytek ogó
łowi wyjść może. Dla wypełnienia 
wszystkich części programu naszego 
pisma, który pozwalamy sobie dziś 
przypomnieć naszym czytelnikom, 
mamy !'tale zapewnioną pomoc pi
sarzy zdolnych i z przedmiotem 
dokładnie obeznanych. Jednem sło
wem, śledząc z jednej strony za po
stępem sztuki i literatury, przede
,,:szystkiem na3zej rodzinnej, z dru
giej pamiętać będziemy ciągle o 
podstawowych warunkach bytu spo
łeczeństw. Tym zaś sposobem spo
dziewamy się zadośćuczynić i po
jęciom i obowiązkom naszym i stać 
sig zarówno wyrazem życia i dążeń 
naszego zakąt Ira jak i echem do
latujacem z innych zakątków na" 
szej ziemi i z zagranicy. Wierzy
my też, że w tej wznowionej na
szej działalności znajdziemy zarów
no poparcie licznego grona czytel
ników, jak i pomoc ze strony wszyst- · 
kich ludzi dobrej woli, gorąco mi
łująr.ych ogólne dobro i postgp na
szego narodu. \Vtedy, gdy te ży
czenia się spełnią, jako sieibiarze 
rzur.ający zdrowe ziarno ~: ~ 
dziuną glebę, powtórzyć . 

- Wiadomości miejscowe i z oko-

mogli ze śpiewakiem Wie ... 
IZVP. 1;g 'i/h. " ..... "~<. 

licy . : • I 

\Viadomości dotyczące rolnict·wa, 
handlu, przemysłu, ekonomii, hi~ 
gieny i nauk przyrodnic·zych. 

Zarysy literackie, poezyje i wia-
domości biblijograficzne. 

Rozmaitości i szarady. 
Odcinek. 

Program powyższy ~krótc.e, jak 
marny nadzieję, rozszerzą Jeszcze 
przeglądy i wiadomości politycznej 
zaniIll wszakże to nastąpi- ograni
czać się jesteśmy zmuszeni na te
legramach handlowych, jako objfil
tych pierwotnie zatwierdzonym pro" 
gramem. 

- W dniu 17 (29) kwietnia r. b., 
jako w rocznicę urouzin Jego Cesar
sl<iej Mości Najjaśniejszego Pana., w 
miejscowej cerkwi prawosławnej odby
ło się nabożeństwo. dzięk<!zynne w o
becllości naczelnika gubernii i wszyst
kich władz wojskowych i cywilnych. 

Jednocześlli€ padobne usbożeństwo 
odprawione było w kościołach katolic
kim i ewangelickim, oraz w ay'lago
dze żydowskiej. 

WieclIorem miasto było uiluminowane. 

OD GUBERNATORA. 

Na pamiętną mowę Monarchy, wy
powiedZianą w Moskwie w ubro1ll6 cier
pi1cyt;h braci naszych na półwyspie 
Bałkańskim, jednogłośnie odpowiedzia
ła cal'a nasza wielka ojczyzna. Wszyst
kie klasy w cesarstwie i w tutojszym 
kraju pośpieszyły w adresach swoich 
do Tronu wyrazić wiernopoddańcze u
czucia swoje i gotowość poświęcenia 
mienia i życia w świętej i sprawied1i
W(\j sprawie wyswobodzenia braci na
szych południowych z pod nj~bodntlgo 
i barbarzyńskiego jarzma Muzułmanów. 

Dziś nadszedł Czas wyrażenia w czy
nia naszych obietnic. Wojska nasze 
wkroczyłJ: do kraju nieprzyjacielskie
go, a NaJWyŻSzy reskrypt do Główne
go Zarządu towarzystwa opieki nad ran
nymi, wzywa nas do niesienia im po
mocy. "Każda ofiara- powiedziano VI 

reskrypcie-blJdzie dob1'odziejstwem, "~ai
d:lj datek, czy wielki czy maty, jed,nak~ 
zas~ugC!: p7,zed Bogiem, jako ofim'a miq, 
lośct Zjednoczonych nas w8zystkicJ, w imi
Ch7ystusa". 

. Ogłas~ahc . o tern mieszkańcom po
wIerzoneJ mOJemu zarządowi gubernii 
nadmieniam, że życzący oJic '/Wać 8WO~ 
je dm·y,. tak w pic,niądzach, ~ rzeczach, 
m?[;ą Je Od~q.l'!,'!.~ jlp. Naczel~ 'kom 1'0-
ww~ów brpoś l'ednio lub pr . "-(". 
gmzn, a miastach-'" 
tub , .. . 

-



Wiadomości urzędowe. 

- Przez rozporza,dzenie ministeryjum spraw 
wewnętrznych:- komisan do spraw wlościań
skich 'v pocie n·, radomskowskim, radca stanu 
Doroszenko, prz,-niesiony zostal do p-tu lubar
towakiego; zostający zaś przy temźe ministery
jum Zwegincow, mianowany komisarzem do 
.praw wlościańskich w pocie nowo-radomsko'IV
Ikim. 

-- Otrzymali rangi: w izbie skarbowej pe
trokowskiej - asesora kolegijalnego rewizor Je
~ny wydzialu dóbr Berdau; radcy honol'owe,ąo 
adjunkt kl, 2 Ozaplicki. 

- Prezes zjazdu sędziów pokoju okręg'u I 
gub. petrokowskićj zawiadamia, że tenże zjazd 
przyznał prawo i wydal odpowiednie ś wiadec
twa na rok 1877, jako upoważnionym pełno
mocnikom do 3praw sądowych, następuja,cym 
osobom: kandydatom prawa Stef anowi Mlodou'
lA:iemu i Wiktorowi Hausbrandtowi; b. obroń
cy sądu pokoju w Łodzi pz'otrowi Wojciechow
skiemu; dym. nauczycielowi Eachal'yjaszowi 
J!lrank-Kamz'cnieckiemu, i mieszczaninowi Lej
bie Ohaimowi BaCZlll1skiem~b, 

- Rząd guh ernijalny upoważni! wolno-prak
tykującego budowniczego kl. 2 Anzel1na Kl'y
sińskiego, do zajmowllnia się szacowaniem bu
dowl do ubezpieczenia w gub, petrokowski6j, 

- Pl1:eZ postanowienie rzarl." ;:.:"ernijal~ć
go, jako pUllkta, dL';' ycn odbywać się win
ny w r. 1877 sprzedaże ruchomości zajętych w 
drodze cywilnych procesów, wyznaczone zo
stały następujące wiejscowości : 

w pocie p~trokowskim: miasto Fetroków i o
sada Kamiel1sk,-

w pocie nowo-radomskowskim: m, Yowo-Ra
do1tlsk i osady Kom'ccpol i Brzeznica; 

w p-cie częstąchowskim: m. Ozęstochowa i 
osady K1'zepice i P1"Z/jrów; 

w pocie bę(\dzi~skim: m. Belldzin i osady 
Siewierz i Za1'kz' , 

w pocie laskowskim: miasta Łask, Pahijani
ee i osada Szczereów; 

w pocie lódzkim: m, Łódz i osada Tus~yl1,
w pocie brzezińskim: miasta Brzeziny, 1'0-

tilaszów i osada Stryków,-
w pocie rawskim: m, Rau'a i osada Nowe 

Miasto. . 

- Miejscowy urząd pocztowy zawiadamia, 
:ie nie zo.ta/y 'IC!lprawione listy pod następu
jącymi adresami: 

JJuszewiez w Duszecie; Niezmindinówna w 
Cywilsku; Rychanki w Wadlewie; Z embicki, 
(]orźkiewicz, Podolski, Stenherg w Warszawie; 
Ohwalibóg w Rawie; Lewandowski w Olkuszu; 
Wqsou'icz w Kaliszu; Demin w Starej Rawie; 
Wolskz', Auhernel', SoczoloU'ski ~' Doz01'ca szpz'
tala w Nowo-Radomsku; Zerde w Łodzi; Bem 
w Wloclawku; Bach w Dzialo~ zynie; Biedrzy
eka w Sol,ó!ce; Kaps w Wrocławiu, 

zwróco?lo z pOlVodu niemożn ości odszukania 
adresantów: Bou.ackt.', Dqórou'skz', Brolm'rski, 

' Lewandau'ski, ZUKowski, SwierCZllń$ki i Blc
szyńska w Warszawie. Szulc w Toruniu;-

niedoręczono w miejscu z powodu niemożno
ści odszukania adresantllw: Terentiew (nadesła
ny z N,-l~adomska); .Jau'oraka (z poczty miej
skiej); Grzego1'Ski (z Warszawy); Krzyźanowska 
(z Wladysławowa i ; Bof man (Z Łodzi); J(1~SO
ciński (z Warszawy, list rekomeHdowany) ; Kil'st 
(I Łodzi, list z przesyłką rs, 29). 

?/ieodeb1'ano z poste-restante listów pod adre-

I. 

Razem Z powracającą wiosną, z odno
wiającym się w całej naturze życiem, 
przychodzi i nam łaskawi czytelnicy, 
odnowić dawnlłi z wami znajomość. 
Wiosna, owa pora nowej radości i na
dziei, niechaj będzie tą dobrą; wróżbą 
pod którl! "Tydzień" na nowo rozpoczy
na swą pracę. Co do mnie, to jako 
usłużny wasz felijetonista, niczego bar
dziej nie prllgnę, jak znf leść pomiędzy 
wami ową staropolSKą. gościnność i przy 
cieple serc wal5zych i uczuć rodzinnych 
rozgrzać swe własne serce po dniach 
długiego zimna i letargu. 

Zimno i letarg-oboj~tność i apaLy
}a .. , Pomiędzy światem materyi a świa
tG m ducha, bl!dź co bą;dź, istnieje pewne, 
nitl dające się niczem zaiJrzeczyć, analo
giczne podobieństwo: starajmyż się więc 
o przewagę drugiego nad pierwszym i 
nie zapominajmy ani na chwilę o cią
żących na nas społecznych i obywatel
skich:;~ owiązkach, pomnijmy zawsze, 
te r~Q/ 'Jzasta wiona odłogiem porasta 
tylko:. Kąkol; chwasty, 

Je"" I, praca nasza ' TĄ da się ukoń-
; to . L. . 'ód, aby nie 

, nle do", C. ' , 
'lCZOll lt ' . " zem SIę .t,~ ,,,, 

sami: Michalska, - ('~apski,- Oztt,ąI1iIlUJ ,-Swie
cimski , 

Tymczasowa, na rok jeden, taksa wy
nagrodzenia dla tłómacz6w przysię
głych przy są.dach okręgowych, okrę-

gu sądowego warszawskiego. 
(Zatwierdzona przez Ministra Sprawiedliwości), 

Wynagrodzenie za strollicę, zawierającą 2& 
wierszy, wynosi: 

1. Za llrzekłady, na żądanie wladz 
sądowych i rządowy' h: wszolkiego ro
dzaju akt6w, dokumentów i innych 
papierów: 

1. Z języka polskiego na ruski l tl b 
z rnskiego języka na polski. . . n.- , k, 20 

2, Z angielskiego, hebrajskiego, 
wIoskiego, niemieckiego i francuskie-
go na język ruski. , . . . .. 50 

3, Z języka ruskiego na języki wy-
szczególnione w artykule drugim., 70 

4 Ze wszystkich innych języków, 
z wyjątIdem wyszczególnionych w 
artykułach l i 2, na język rusId, , 

5. Z języka ruskiego na wszelkie 
inne języki, z wyjątkiem wyszczegól-
nionych w artykułach 1 i 2 . . . 20 

6, Za sprawdzenie i poświadczenie 
przysranych przez Władze sądowe i 
rządowe, gotowych tłómaczeli, wszel
kiego rodzaju aktów, dokumentów i 
innych papierów, wynagrodzenie u
dziela się IV stosunku polowy kwoty 
OZD aczonej wart. 1-2, stósownie do 
j ęzyka, z którego i na który dokona
ny jest prze:.lad. 

7, Za napisanie i poświadczenie na 
żądauie wladz pomienionych, kopij 
tlómaczeń na język ruski i polski. J O 

8. Za tęż robotę co do aktów i in
nych papierów w językach wyszcze
gólnionych wart. 2, Jak również co 
do kopij tlómaczeń na teź języki,. 20 

9 Za tęż robotę w językach wy-
szczególnionych wart. 5 . . . • - 4U 

II. Za każdą z wyszczególnionych 
wart, 1- 9 robotę tlómacza na ży
czenie osób prywatnych, co do wszel
kiego rodzaju aktów i dokumentów, 
jak również papierów niepo20 stają
cyeh w styczności z aktami i dok \1-
mentami, lecz co do których same 
oseby prywatne złożą mu świadec
two od władzy sądowej lub rządo
wej, dozwalające im zaprodukować 
IV tych wladzach tlómaczenia lnb 
kopije takich papierów, wynagrodze
nie wyznacza się stosownie do wla
ściwych artylmlów taksy niniejszej, 
zwiększeniem takowego o 50~. 

nI. Za tlówaczenie wszelkich pa
pi erów i za ich kopij e, na zycfcnie 
osób prywatnych, wynagrodzenie o
znacza si ę za IVzaj cmnćm porozumie
niem tlómacza z interesentami. 

Uwaga, Wynagrodzenie za ni ccaI'1 su'onicę 
uiszcza się w każdym ra zie tak samo jak z .. 
calą stronicę . ( D, \V.) 

Wiadomości miejscowe i z okolic. 

= Z dni~m 1 maja I'OZpCCZ4~,to si~, 
jak corocznie, nabOŻell::ltwo majowe, 

r naszem położeniem: "tyle życia ile w 
czynie," potępiliśmy jedllocześnie a aaj
niewłaśclwi6j inną jeszcze: miej se1'ce i 
pat1'zaj w serce! Zamiast Vrzy pisać ty Iko 
do niej te słowa: miej ,'ozum i nim sifJ 
kieruj-i w takiej dopiero zbroi wystąpić 
na widownię czynu, rozszerzając tem 
samem jego zakres: tośmy przeciwnie, 
z jednej ostateczności pl zerzucili 8i~ w 
drugą. Niechaj to przyszłość policzy nam 
na karb niedoświadczenia młodości, co 
zawsze, biorąc u nas w swe ręce ster 
publicznej opinii. błądząc sarna w błąd 
wprowadzałn (lgót Wprawdzie to nie 
mówi na kor.qść naszego ogółu; nie
mniej jednak fakt nie przestaje być 
faktem. 

Tak więc, miejmy serce i patrzmy w 
serce, bo tylko ogień szczytnej i wielkiej 
miłości, on jeden zdolny jest skupić na no' 
wo pod chwiejącą się chorągiew rodzimych 
ideałów, rozproszone dZJŚ społeczne si
ły. Czyja piE-rś nie bije pieśnią zapału, 
tego głowa będzie trzeźwo myśleć i 
sądzić-ale ręce, przy długiej pracy, 
opadną-zabraknie mu siły i wytrwania. 
Co w myśli i na ustach, to powinno 
tkwić i w sercu, aby mogło zabłysnąć 
jędrnością czynu! .. Nie burzyć więc ale 
naprawiać; nie rozchielać ale jednoczyć 
jest naszew zadaniem. 

:Mówią nam niektorzy, że uczucie i 
rozum są, to dwie różne drogi, które się 
między sobą nie mogą spotkać, posłu
chajcie więc sMw Buckle'a, nikomu 

'''m ('hyba nie przyjdzie na myśl, aby 
"W stępu Cywilizacyi Anglii:" 

.sądzić o idealizm lub wsteczllo~ć: 
'lt tak dobrze są .czę~ci~ "nba 

'l 

2 

odprawiane co dzień o god. 10 rano w ko
ściele po-bernardyńskim, popołudniu 
zaś o god. 6 w kościele po-domini
kańskim. 

= K we3ta wielkotygodniowa w ko
ściołach przyniosła rs. 130 ku)p , 16, 
które przeznac7.0no w jednej polowie 
na dom schronienia starców, w Ćll'ugiej 
zaś na ochronkę miejską;. 

= W dniu 3 b. m, ks. Radziszew
ski, admi nistrator kościoła po-bernar
dyńskiego, dopełnił poświęcenia lokalu 
biura domu handlowego, otwierającego 
się u nas pod firmą "Piotr Kotnowski 
i Bielawski", POC7;em grono zebranych 
osób, gościnnie podejmowane przez kie
rowników nowego przedsięwzięcia, zło
żyło życzenia powodzenia instytucyi, 
która w tak trudny( h, pod względem 
finansowym, zawiązana chwilach, pod 
umiejętnym i uczciwie prowadzonym 
sterem, rzetelne i wysokie miejscowym 
i okolicznym mieszkańuom oddać mo
że usługi. 

= Towarzystwo dramatyczne p. TrI! p
szy zjeżdża do naszpgo miasta dla da
nia kilkunastu przedstawień; -zapowie
dziano też przybycie menażeryi p .. Hei
denreicb'a, - i starsi więc i młodzież 
na brak rozrywki narze!,ać nie będą. 

Amatorskie przedstawienia. Wychodząc 
z zasady, że czyny piękne i użyteczne 
godne są zawsze pamięci, a na wspom
nienia ich nigdy nie jest zapóźno, 
,zwracamy się do przedmiotu ubiegłe
go, a mianowicie do podniesienia w 
n8SZem piśmie faktu spełnionego przed 
kilk u tygodniami. 

Faktem tym nie małej doniosłości, 
były amatorskie wieczory w dniach 24 
i 25 marca r. b., dal.e w teatrze mi pj
scow'y;m, w celu najszlachetniejszym 
przYJscla w pomoc biednym uczniom 
gimnazyjum męskiego i zebrania fun
duszu koniecznego na utrzymanie 5-ef 
klasy dodatkowej do proglmnazyjum 
ieńskiego, byt swój zawdz i ęczającej o
fiarności publicznej. 

Program przedstawień był urozmai
cony i doborowy. W skład jego webo
dziły-komectyje: Odludki i poeta, Ga
łązka helijotropu, Fortepian Berty i o
brazek dramatyczny-Na ulicy. Sztucz
ki te przepla taiy śpiewy Moniuszki: 
Znasz li ten kraj, Anioł dziecina; ary ja 
Sorta egi a l'abla z opery "FIOrina" 
Perdotti 'ego, dwa duety Mendelsohll'a 
na sopran i baryton, oraz wykonane 
na ISkrzy pcach przez biegłą; wirtuozk«;) 
paniQ: :i\Iittelszted (Hollas) fantllzyje: 
"Scene de balIet" Beriot 'a i "Souvenir de 
Haydn" Leonard'a, przy akom panijamen-

uczucia są częścią naszego ducha. Jeżeli 
, uczony odrzuca to, czego onI': uCZlłi, tem 
gorzej dla niego, po~iada tylko połowli) 
krwi, arsenał jego niecałkiem zapeł
niony!., Jest w poezyi boska, prorocza 
siła i pogląd w tok i istotę rzeczy." 

Czyż może być coś wymowniejszego 
nad te krótkie słowa angielskiego myśli
ciela? Przytoczyliśmy je umyślnie, bo 
one są najlepszym komentarzem naszej 
myśli. Pragniemy, jak widzicie, równo
uprawienia rozumu i serca, pragniemy 
zapału i życia, bo one dają najlepszą 
gwarancyją wytrwałej pracy i są za
powiedzią lepszej pIzyszłości. W praw
dzie nic nigdy nie przedstawiało ludziom 
większych trudności, nad owo zdobycie 
społecznej równowagi, nad owo wyna
lezienie, że się tak wyla~ę, wypadkowej 
sił czyli różnych sobie kierunków. Po 
tysiącach jednak prób i d(~świadczeń, 
dochodzono nakoniec do tego upragnio
nego celu, :Miejmy więc nadzieję, że się 
to spełni i na naEzej rodzinnej glebie, 
ale "miejmy nadzieję, nie tę lichą, marni~ 
co rdzeń 8prócbniały w wątły kwiat 
ubiera,-lec'l. tę niezłomną, która tkwi,jak 
zia,rno przyszłych poświęceń, w duszy 
bohatera." Bo patrzcie! uto już zaczyna 
świtać owa pożądana jutrzenka har
monii, co ma zjednoczyć dzieje rodzin
nego uczucia z postępem nowożytnej 
wiedzy i dziejami rozumu; dotychcza
sowa nasza młodzieńczość zdaje się prze
chodzić już w męzkiej dojrzałości dobę, 
a zarzut uczyniony przez nas wi~kszośd 
w wielu już razach nie znajdUje dosta
tecznego usprawiedliwienia. Umiarko-
wanie poczY' '~ać górę po nad osta-
te"3.llością, iaż dzieje się to z 
'lI> _' _1_- !.. dowol.,lliem nielicz, ' 

" -' 

. ' ...Idzonym tQk~0 cie na 10l'tepJI.\l\l(", pr\-. . 
. do ś iew6w, przr:z f~epH}'DlS~ę pa~a 
IB d Pk' W śn,wie brah udZIał 

en ' lU lego. , . l:', k' nna Zo-
amatol'1,i: pan! B(llusyns, a, .pa , 
flja Zawiszanka i llczen glmnazyJu~ 

'7, Smolikowsklo W przedstawle~lu 
p. -. '1 R k wska Sle
dramatycznem paUl ,a, o Ii i T 
maszko, par""~' M Jasllls~a" . o' 
Kotelskie' ,owi( ButloeWlcZ. D -
l-,rzański 'Fl~ yńSK Gołkond, ł~~~ke! 

l... , ~ ł k' R d OIC~1 1 Komu~ ruieki, l aw G'lS I, u 

Szymań~I~I.; Ś wolni od pew-
Chociaż nie .,'ste my, ednak t~ dobrl! 

nych ust~rek, nall Jo~lejszych pobud-
stronę, ze przy w~ d· .... i wvt\:Vlatyf:U 
k h · d Ul....... . J " '" ae 1 przy o pOW 1, em W'ZuiesC Sl~ 

kierunku, uIDiemv I'"~~h słabostek i u
ponad, yo.zion: n tsr t) v moł,e, )edni ~l'u~ 
)emnOSCl l czem t ~h. dzimy ch~tU1e, w 
gim służymy i pr: Ybc\ ~ ne'J' Pories'La) . . lez • 
p~mo~ stP~atwle p\. szlachetna potr~e 
cero Jes I o, że ,h oczuć este y~ . 
wytwarza z nasz) c "pnos' Ć osia.snie r 

h' d l ,. 'U01.' DdYbc l z o noscI, " ,\wa, jak to -
~ ~'a za pomocą pl ,\ wieczO'" 

mlt'Jsce na rzeczony, ~yc" ' 
rym, nietylko sama l> 

miał ość, ale i smak ' 
g,ły nieoddać zaslu ;' oll 
bre cbęci jednych, J. 
ich pracą, obok talentu 
rysowywującego się w drr 
na całość barwną i ud! 
cą zabawę szlachetną. J 

kna i wymaganiom spółE 
no odpowiednią. Oddaw 
wszystkim wy konawcom 
czorów, nie możemy zam 
czuciu publiczności i z Ol 

przedstawień, która nader 
madzona, serdecznęm prl 
znaniem zasług występując' 
nież i hojnym datkiem za, 
swem poczuciu obywatelsk 
wości poparcia sprawy n~ 
bo pomoc pośrednią oświul 
mającej za główne swoje z' 

DocMd OSIągnięty z ohyd 
stawień był następujęcy: ze 
biletów rB. 647 kop. 55; Z€ 

cukrów i afiszów rb. 127 
naddatków rs. 16 kop. 40, 
791 kop. 24;- że zaś wJ~ ~' 
ły rs, 187 kop. 41 - pozost 
na czysty dochó ~ rs. 603 k 
które rozdzielono po polow 
zakłady naukuwe, że zaś gil 
męskie w bieżącem półroczu 
część potrzeb biednych uczni 
joną z dochodu balow0go, 
przeto w kasie oszczędności 
jako zapasowy zasiłek na. dn" 

każdym jednak rzedną jej krzy kl 
regi, a nasza niwa spolecznR ZI 
się szeregami wyznawców pl'ił. \ 
nauki i cicbego poświęcenial .. 'l' 
ja i postęp zlewają się w jedno 
i ta sallla publiczność, co parę 
szcze temu w Warszawie, dawała j 
ucho krańcowym nawoływaniom 
torów i gorączkowo :,zła za ich gl 
lekceważąc spuściznę ojców: d 
równem uznaniem i ziljęciem f 
publicznych wykładów li zakresu 
prz) rodniczych jak i gorących 
mówień pr. Tarnowskit>go, mficy 
przedmiot dzieje drogocennyc se 
naszym pamiątek! 

Doprawdy, szczęśliwe ta mi.to l 

Warszawa;-ma tysiączne drogipl'ot 
dzące do zdobycia wied?y, stądatWt 
Ilzybkiego oryjentowania się i lUW l\ 

cania z dróg pochyłych na pl'O!!.'. l~ 
teatr, odczyty, resursy, ogrody, tO \\ '1 

rzystwa wzajemnego kredytu i tOWI 

rzystwa muzyczne, a my ... wy liedl 
plOtl'kowallie, cóż mamy.? 

Darujcie łaskawi czytelnicy, 
d~lŚ ~ytanie to pozosta\\ ię be2pą 
"'ledZi, odkł'adajilc ją do pl;.",a' 
numeru. Na początek chodziło ' 
nie o poznajoruieme się z wami'. d~ 
me potrzebo" ali r(l7,IJytywać pot'eR 
cycb ludzi, co 7,acz ten llasz feli; ' 
który raz bawi na8 wesołą kr 
znów kłuje swą lJolesną iro. 
wdziewa na się mask~ oboj~tDl 
przemiany potrąca o najt"jmejs1 ' 
~erc naszych? Co zacz h'u f 
który Bi~ podpisuje nazwiI" 



l'oleze 1'. b., w l<tórej to porze właśnie, 
jl1k doświadczenie wskazuje, najtru
dbiAj zawsze o pomoc publicznI}. 

Teatr amatorski. Panie miejscowe, zna
j\ce bliżej opłakany stan niektórych 
wdów w nasze m mieście, obarczonych 
dziećMi , a niemogących mimo Iiwych 
zabiegów i ciężkiej pracy, zarobić fin 
pierwsze nawet potrzeby, by przynaj
mniej chwilowIł przynieść im ulgę, po
stanowiły na korzyść wdów i sierot 
dać W połowie maja amatorskie przed
stawienie. Składać si~ ono będzie: z ko
medyj Korzeniowskiego: "Doktór me
dycyny" i "Qui pro quo" i komedyi K. 
Zaleskiego" Wycieczka za. granicę". 

Przyklaskujemy zacny m piotrkvwian
kom i szczerze życzymy, by ich stara.
nia uwieńczone zostały najpornYRlniej
szym rezultatem. Do ludzi zaś pomy
słowych, sądzimy, należałoby obmyśl&ć 
jakie stowarzyszenie wzajemnej pracy 
takiego rodzaju, z którego i biedne wdo
wy mogłyby siebie wraz z dziećmi sta
le i należycie utrzymać. i społeczeń
stwo odnieść mogłoby pożytek. 

O bliższych szczegółach zamierzone
go przedstawienia amatorskiego, nieo
nlieszkamy w następnym numerze Ty
godnia zawiadomić naszych czytelni
ków. 

Nowy zakład Introligatorski. Od po
czątku r. b. istnieje w naszem mieście, 
otwarty \T kamienicy p. W olgemuta, 
obok kościoła po · dominikańskiE'go, za
kład introligatorski, w którym Pl'llcujll 
dwie miejscowe panny, po poprzednie m 
wyuczeniu się introligatorst\va w jed
nym z najlepszych zakładów tego ro
dza.ju w Warszawie. Z tych próbęk ich 
roboty, jakieśmy mieli sposobność 0-

gl~dać, wnosić należy o znajomości 
przedsi~wliętego przez nie rękodzitll
nictwa i 'Wróżyć im można powodzenie 
na obranej drodze. Nietylko miejscowi 
mieszkańcy, .ala i warszawianie dostar
~a,ją. zacnym pracowuicom ciągłego 

. JIlateryjału do za,j~cia. 
Z calą ufnościl}, że ten w zawil}zku 

dopiero b~dl}cy l akład, ' z czasem się 
rozwinie na wspólny obu stron pożytek, 
me pozostaje nam, jak tylko pochwa
bj/łc poczciwą prac9, życzyć najlepsze
sa powodzenia biorącym w niej udzia,ł 
i odezwać się z serdeczną zaehętą, by 
18 ich przykładem postf)powało jak 
najwi~cej naszych pnń i panien. Każdy 
rozumny i muralny człowiek więcej u

- zanuje l'~kf) spracowanI}, niż wypie-
lZczoną mu~kkGścią i próżniactwem. 
]óg etwarzył zarówno kobietę jak męz
er.yznę 10 !Jracy,- cześć wifJc pracy i 
praco wnicom!! 

Nowe ulice. Nietylko w Warszawie i 
imych miastach, ale i u nas kamieni
'e zaczynają: się walić. W wielką śro
dę 28 marca r. b., przed samym wie
czorem, runęła z wielkim ł'oskotem 
tylna ściana starego, jednopiętrowego 
dOllm pod Nr. 8, położonego przy N o
wym Rynku, a będli-cego własnością 
sptdk(lbierców Oicheckiego. Przy tym 
wJpadku nikt przynajmniej jeduak nie 
p(niósł szwanku. 

Kamienica ta przed paru laty uzna
nJ, przez komitet sanitarny za kwalifi
kującą si~ do rozebrania. a obecnie z 
J10lecenia władzy rozbierająca si~, w 

,coL u jeszcze 1866, przy regulacyi mia~ . 
sta, uskutecznionej, wskutek wielkiego 

,pożaru w dniu 27 hpra 1865 r., prze
znaczona została do usunięcia. Po za 
ni/ł, ku wschodowi, wytknifJto nową \1-

t. lic~ Zamkową, w kierunku prostopa
dłym do Nowego Rynku, z którego, po 
rozebraniu w mOWie będącego domu, 
ma się otworzyć widok w stronę zam
ku, jedną. z najludniejszych w naszem 
mieście. Idzie tylko o to, czy 1<a8a 
miejska b~dzle w możności zakupić plac 
pod domem i jego oficyną na użytek 
publiczny'ł Jeżeli to nastąpi, komuni
kllcyja niemało zyska, plac zaŚ targo
wy rozwidni się i upiększy. 

Prócz tej ulicy, inżynieryj a zapro
jektowa.ła kilka innych poprzecznych 
ulic, z których jedna W bliskości cmen
tarza ewangielickiego, mająca połączyć 
I\lej~ z Krakowskiem PrzQdmieściem, 
jeszcze w roku przeszłym została wy
tkni'ita i okopana, druga zaś ma być 
prze~rowadzona po nad kanałem od 
rzcc2l-rr.ej alei do Krakowskiego także 

)ieścia. Tej ostatniej uliey utwo
ważnym b~rdzo b'idzie naby- , 

'l~ zaczynaj'łcej si~ już zabudo-

A 
wYW!l.Ć alei, gdyż połączy jlł najkr6tsz~ 
droglł ze środkiem starego miasta. Zacbę
tą do zabudowywania alei powinien być 
projekt zabrukowania jej, w części od 
pięknych domów, wybudowanych pn:y 
niej świeżo, aż do placu po-bernardyń
skiego. 

Rada Pedagogiczna Gimnazyjum 
męskiego, 

Składa niniejsź8m publicme serdec7.ne po
dziękowanie wszystkim Slanownym Paniom i 
Panom, tak przyjmujĄcym osobisty udzial w 
wykonaniu części artystycznej, jak i zajmują
cym się sprzedażą cukrów i programów, na u
rządzonych w daiach 12 (24) i 13 (25) marca 
r, b. dwóch wieczorach muzykalno-dramatycz
nych, któro tak szczodrą pomoc biedlłl\j, uczą
cej ~iE) mledzieży przyniosły. 

WSPOMNIENIA 
Z KRONIKI MIEJSCOWEJ 

ułożone IJodług dni i miesięcy. 

l maja 1749 r. w kościele pijarskim w 
Piotrkowie (obecnie ewangielickim), przy 
stu wy,trzalach z dział, rozpocz~to. trzy 
dni tli trwającą, wielkl!l Ul'OCZystl ŚĆ beaty
fikacyi Józefa halasantego, założyciela za
konu pijarskiego, podczas której, co w~e
czór iluminowano cały front kościoła, ŚpIe
wały chóry, grała muzyka miejska i z Wi
lOwa; wewnątrz kOŚCiół, w którym przy 
natłGku {lo lJoźnych z miastcl i okolic, od
bywało się solenne nabożeństl\o, był W3;'a
niale ubrany i rz~siście tysiącem ŚWiec i 
lamp oświecony. 

1 maja 1808 r. zwini~to w Piotrkowie 
sqd ziemiański, ustanowiony w r. 1807 z 
polecenia komissyi rZl!ldowej. 

1 maja 1792 r. W tym dniu z~:var.tl!l 
została umowa pomil;)dzy rektorem pJJaro~ 
piotrkowskich ks. Zal'~bskill1, a ks. JoachI' 
mem M"jem, przeorem klasztoru Cysters~,,! 
w SuleJowie, na mocy ktorej po~tan.owIIl 
oni założyć drukarnif/! w PiotrkOWie I na 
ten cel złożyli - pierw~zy 816 zł., drugi 
1600. Do tej sumy obywatel Francis(ek Za
r~ba. dulożył ze swej etrony 1800 z~. Ten 
składkowy kapitał, za,ilony następni e fun
duszem pijarskim w ilości 4000 zL, posłu: 
żył do utworzenia i utrzymania dl uk.arm 
pijar~kiej IV Piotrkowie, która od dnia 20 
listopada 1792 r. istniała tu aż do.l > ~l~., 
to jest do czasu, kiedy po prZell1LSle~lU 
kamery z Piotrkowa do halisza, przeWIe
ziono j :j, do tego miasta i tamże na licy
tacyi spl'Ledano Karolowi Wilhelmowi Mech· 
waldowi, drukarzowi, W) da\\ cy sławnych 
swego ozasu kalendarzy kaliskich, na I:zecz 
składkodawców. - Rzeczona drukal'1ua w 
Piotrkowie, wydała kilkauaście dzieł i brO
szur, :J. mianowicie: 1. Gramatyka narodo
wa na trzy klasy. 2. Nauka obyczajowa i prze
strogi dla młodZI eży Muret·a. 3. Benr)k VI 
komedyj a, 4. Wypisy łacińslde na klasl;) 1 
i 2. 5. O ś llieteJ .Malyi Magdalenie' 6. 
Schola pietatis seu Selectiores devotiones 
ad usum juventutIs scl10larum pijarum. 7. 
Dwa uniwersały konfed2racyi województwa 
sieradzkiego. 1:'0 polsku zaś i po niemiec
ku: 8. Zywot PanJ. Jezusa. 9. His.oryja 
starego i nowego testamentu. 10. Dwa u
niwer,ały kamery pruskiej. 11. Polnisch 
und deutsCIl A. B. U. Oprócz tego druko
WJno ulotne wiersze z powinszowaniami, 
piosnki, palety i t. p.-MóI\il!lc o d.rukarni 
pijarskiej w l'iotrkuwie, należy wspomnieć 
o istniejqcej tu pierwotnie drukarni jeLui
ckieJ, ktorej drnki są nam niewiadome. 

3 maja 1467 r., za panowania Kazimie
rza Jagiellońl:zyka, zebrał sil;) walny zjazd 
w Piotrkowie, który potwierd:i:ił sławny jJo
kój toruński, lawarty z krzyżakami 1466 
r., na mocy którego, oLlebraLe od nich 
kraje, utworzyły województwa: pomorskie, 
malborskie i chełmińskie, urzl!ldzone na 
sposób innych województw polskich. :t jazd 
teu i z tego względu jest bardzo pami~tny, 
iż na ~llm h) li prócz panów i szlachty, 
przedstawiciele znaczniejszych miast. 

4 maja 1458 r. na zjozdzie piotrkow
skim pod przewodnictwem Kazimierza Ja· 
giellończyka, uchwalono nietylko znaczny 
podatek na zapłaceuie zaległego 10łdu woj
sku zacil;)żnemu, ale i pospolite ruszenie z 
całej Polski na wojn~ z krz)żakami, które 
mialo sil;) zebrać pod Gniewkowem. 

SPRAWY WIEJSKIE. 

"l{uluictwo jest wszystkich innych 
rękodzieł matkIl i żywicielkIl: jt!idi 
więc owe w dobrym zostaje ~tani6 i 
te się źle mieć nie mogli". 

,.Przodkowie nasi, gdy kogo ch 1\ a
liIi, chwalili, że byl dobry roJnik- i 
każdy lak ch w alouy illdziI, że naju_ 
roczyściej byl chwalonym". 

Przy rozpoczęciu Spraw wiejskich 
w T y g o d n i u, wy braliśmy powyższe 
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słowa dawnych pisarzy z t~ myśl~, by 
były one godłem naszych w tym kie
runku usiłowa :lj hy były hasłem, któ
rem ziemian do wspólnej wzywamy pl'a
cyj-a nadto i streszczeniem zarazem 
naszych o ważności rolnictwa przekonań. 

Szczerość też tych przekonań i głę
boka wiara w gruntowność zasad, z któ
rych wypłynęły, dodają nam otuchy, że 
nie weźmiecie nam za złe czytelnicy, iż 
w tak gorącej chwili, gdy uwaga wa
sza skupia się wokoło rozpoczynającego 
si~ a brzemiennego w doniosłe skutki dra
matu,-my podawać wam będziemy tylko 
skromne Sprawy wiejskie, bo wytę
żone na rozległe horyzonty olbrzymich 
zapasów oko, zwrócić pragniemy do 
bacznego wejrzenia W maleńkie, ani :iło
wa IV pozornem porównaniu, kółka naj
bliższych, bo własnych i codziennych, 
spraw i interesów. Tem śmielej zJ.ś 
znów to czynimy, że podstaWili tych o
statnich jest niezaprzeczenie górnją,ca po 
nad wszystkiem p r a c a, o przebiegu i 
wzroście lub upadku której w zakresie 
rolnictwa, o sprzyjających jej lub prze
ciwnych warunkach, jak i o wszystkiem 
co do niej się odnosi lub z ni~ się łą
czy, pragniemy w Sprawach wiej
s k i c h, od czasu do czasu pomówić, 
Jakkolwiek więc pierwszemu ich uka
zaniu si~ towarzyszy odległe echo 
surmy bojowej, nie odkłarlamy go je
dnak, choćby dla tego, co przewidzieć 
j~st zresztą, nader ła.two, że gdy umil
kną, gromy Krupp'a i Uchatius'a, gdy 
umi~kDie piekielna wrzawa wynalazku 
Dreyse'go, Berdan'a, Gras'a, Mauser'a 
i im podobnych - na udział rolnictwa, 
jak to zwykle bywa, pn.ypadnie prze
ważnie ciężar wynagrodzenia poniesio
nych strat materyjalnych,- obowi<\,zek 
wypełnienia szczerb" yżłobionych w spo
łecznym zasobie. Powstrzymae lub od
wrócić bieg wypadków-nie od llas za
leży: pracować przeto tylko z podwójną 
gorliwością. winniśmy, jeżeli i krytycz
ną, chwil~ obecnego 7astoju zwycięzko 
przetrzymać, i przewi 'tywanym w przy
szłości obciążeniom roli podołać mamy. 

Tą myilą o%ywieni, chcielibyśmy, by 
Sprawy wiejskie byłyodzwiercie
dleniem wszelkich rozumnych i poży
tecznych w tym zakresie usiłowań, spój
nią, łączącą odosobnionych cz~sto z róż
nych przyczyn pracowników, jak nie
mniej zbiorem wskazówek, które by w 
potrzebie i dobrą, zdrową, radę udzielić 
i od niejednej bezpotrzebnej straty u
chronić mogły, Nie idzii nam tu bynaj
mniej o systematyczne, wyczerpujące 
tej lub innej gałęzi rolnictwa wy kłady, 
rzecz to pism specyjalnych ,,'rygodnika" 
i "Gazety Rolniczej", pragnęlibyśmy 
jedynie widzieć grupowanie się rozmai
tych spostrzeżeń i spl:awozd!Jń, obja
śnianie osiągniętych korzyści i dozna
nych zawodów, zebranie rad i przestróg 
na doświadczenill opartych, wymianę 
myśli, a "'ywe poruszanie kwestyj i wy
świetlanie warunków miejscowych, bez
pośrednio czy pośrednio z życiem i za
jęciem rolników zwią,7.anych. 

O rzetelnym pożytku podobnego, pu· 
bUcznego ześroJkowania S p r a w w i ej
s k i C h, pozwalamy sobie nie wą,tpić. 
Dobrze nam są znane najl'ózRcrodniej
sze trudności., l jakiemi rolnict" u ła~ 
mać się i walczyć od dość dawna prz~'cho
dzi,.-lecz jakkol wiek przełamać wszyst~ 
kie te zapory, usunąć wszystkie przeszko
dy, tamujące rozw5j pracy rolniczej, nie 
w naszej jest mocy, - od nas przecież 
jednakie zawi~ło postarać się o możli~ 
we ograniczenie, zobojętnienie szkodli
wych czynników-dopiąć zaś tego celu z 
nadziej~ powodzenia, można jedynie 
u n i t i s v i r i b u s. 

Xie nowa to i nie poraz pih wszy 
pn~ez nas podniesiona zasaJa, • postara
my si~ też ją więc IV vg6lnFh tylko 
rozwijać zarysach, odl.lośnie ntianowi-

do pra ktyczneg~ jej zastosowania, 
ł 

urzeczywistnienie kt6rego, co najrychlej 
ujrzeć, pragniemy gorąoo i szczerze. 

Wł. Natecz. 

SZKOlA W ALZACYII LOTARYNGII 
urządzona przez Prusaków. 

Tissot w najnowszej swej pracy" Voya
ge aux payil annexes" przedstawia szko
łę, przez prusaków w zabranych pro
wincyjach francuskich urządzoną. 
Szbła w Alzacyi i Lotaryngii jest 

w całem znaczeniu teg'o wyrazu, na.
rzędziem politycznem w ręku rządu, 
który nawet nie tai się z zamial'ami 
swymi zupełnego zgermanizowania 111-
dnośei tamtejszej,-a może też tylko roz
kr.16wiciele "pangermanizmu" tak nie
zręmmie spełniają swą misy ją? - Szla
chetną tę pracę rozpoczęli oni jeszcze 
przed zupełną, anneksYJą zabranych pro
wincyj, Najważniejszem dziełem na tem 
polu było przygotowanie odpowiednich 
do wi~okóv ::;;4.-ll]. n2..1lf''''vcieli. W tvm 
celu, jes~cz'; w I:oku 1872; Kuhlwetter, 
komisarz cywilny, założył w Strasbur. 
gu seminaryjum dla protestantek, któ· 
1'e\y zdołały krzewić wychowanie pu
bliczne w Alzacyi, a. w p f)czątkach na
stępnego roku takież seminaryja męz
kie: katolickie w Strasburgu i prote
stanc1de w Kolmarze. Następnie zapro
wadzono naukę przymusową i bezptati!ą. 
l'rzymus zaś ten rozciągnięto tak daleko, 
że nawet książki szkolne i kajeta w 
tych, a nie innych księgarniach kupo
wać kazano. 

Obowiązkowe wychowanie istniało 
już w Alzacyi i Lotaryngii, - szkoły 
jej celowały między zakładami nauko
wymi we Fmncyi. K on wencyja przy
jęła w 1'. 1794 zasadę wychowania bcz
płatnego i obowiązkoweg/l, podczas gdy 
.Prusy uznały tę zasadę dopiero w ro
ku 1850. 

00 się zaś tyczy bezpłatnego naucza
nia, to ten pseudo przywilej, gdyby 
Lył innej natury, mógłby być śmiesz
nym wobec fa.ktu, że to bezpłatIle na
uczanie kosztuje obie prowincyje 2404603 
fr. rocznie, skąd na osobę wypada l 
fr. 55 cent., gdy tymczasem podatek 
szkolny w Prusach zaledwie 77 cent. 
na osobę wynosi. Fundusz powyższy u
żyto na hojne uposl\.żenie pijonierów 
gelmańskiej cywilizacyi. W Prusach 
utrzymują 155 inspektorów, którzy po
bierd.ją po 6:W5 fr. pensyi,-w Alzacyi 
takichże inspektorów jest 23 z płacą 
po 6630 fr. rocznie. Oprócz powyzsze
go podatku, państwo pobiera od każ
dej książki do czytania po 60 cent.; 
a. rudziny wychowujące swe dzieci we 
Francyi, obłożono osobnym pod.atkiem. 

W lilitopadzie 1872 1'. zjawił się na 
drodze z Niemiec hufiec lud.zi bru~ 
dnych, uzbro jonych w okulary, w dłu
gic:h wYł łowiułych surdutach; - byli 
to.... radcy szkolni, p1'Zybła.ni do zre
orgauizowania szkółek alzacko-Iotaryng
skich. 

Ale, aby nowa szkoła jak najprędzej 
rozwinęła się na nowym gmncie i sto
SG wne do założenia wyd<lła owoce, na
leżało zagładzić po wszystkich zakła
dach miejscowych naukowych tradycyją 
dawnej szkoły; zretormowano więc ta~ 
kowe według' skali pruskiej, usunięto 
dawnych nauczycieli, niektórym na
wet, jak np. profesorom liceum w Stras
burgu rozkazano OpUŚCiĆ miasto w cią
gu 48 godzin. Yiejtica nauczycieli za
pełniono ludźmi bez wy boru, a więc: 
by li sierżanci, stolarze, brul,arze, drwa
le, stróże przy kolei żelaznej, przeku
pnie i t, p. osobistości podjęły ciężar 
pedagogii na swe barki,-błowem, za
led wie maleńka cząstka nowysh nau
czycieli posiadała odpowiednią kwalifi
kacyją. Tissot przytacza wiele cieka
wych i smutnych zarazem szczegółów 
odnośnie do charakter'Cl i Bpos(lbu ży
cia, a także wypełniania obowiązków 
tych przedstawicieli niemieckiej oświa
ty: w Doma.ch np. trzej nauczyciel 
tamtejszej szkoły dosłownie szarpali !li 
zębami w szynkowni- Szlegl'owi Ol 

gryzł palec kuicga jego Kleck. 
Zniesiono wolne szkoły, a przed' 

wszystkiem koiegijum wKolmarze, 
czące 300 uczr.iów, zamknięto slko 
handlowo i pensyjonaty klasztorlle. '! 
brQniono rów' ież nauczania ,języka f'y 

\ 



cuskiego prywatnie, pl'zez zagrożenie 
więzieniem tak na.uczającym, jak i ro
dzicom, Do pawn ('go seminaryjum ka
tolickiego przybył inspektor rządowy i 
kazał bez pomouy słowuika tłomaczyć 
Utltęp niemiecki uczniom, dla którynh 
języ k ten nie był mową rodzinną, 
Tłomaczyli źle, a więc "za zaniedbanie 
języka niemieckiegu" zakład zamkliię
to. W zakładzie zakonnic w Rosenvil
ler'ze zjawia się inspektor Hatt i pyta: 

humorze tak pobił kolpgę swego, pro
fesora. Auffseiz'lt, biorąc; go za franc u
'za, że ten po upły wie tygodnia żyć 
przestał. Uniwersytet Len drogo, bo 
1000000 fr. ko~ztuje Al'l.acyj<ł; pensy je 
profesorów dochodZIł do 30000 fr. Fran
cuskim profesorom płacono najwyżej 
6000 h., a dziś lada posługacz przy 
uni wersytecie d08taje 4000 fr. Nagan
ne marnotra .vstwo! 

Studenci z profesorami żyją w pew
Ilej zażyłości. Oto przykład: Przyegza
minie z anatomii profesor daje pyta
nie: "Przypuśćmy, że kopnąłem cię w 
plecy, jakie muskuły poruszą się na
tychmiast?" "Muskuły mego ramienia, 
żaby ci dać •... uścisk dłoni!" była odpo-
wiedź studenta. V 

Wiadomości biblijograrlczne. 

"Dla czeg'o uczennice wyższego wzrostu 
siedzlll w pierwszych ławkach'? 'ro nie
ma sensu, mniejsze powinny zajmow:\ć 
te miejsca". Rozkaz spełniono natych
miast. W dwa dni zjawia się znowu 
Hatt i występuje z zapytaniem: "Dla 
czego naj mniejsze nczennice zajmują, 
pierwsze ławki? To nielogiczl1ie". Roz
sadzono więc dzieci według woli in
spektora. Po upływie dziesięciu dni 
znowu wizyta Hatt'a. "Jeszcze n ie tak 
jakby należało usadzone są dzieci - mó
wi on,'- niechaj wstaną, ja, sam je po-
usadzam według wzrostu". Ządal1ie wy- Historyja oświaty w Polsce, przed-
pełniono bez szemrania, Zdr>,w?'fA!:.J .,~ę, miot tak mało dotychczas rozważany, 
ż .. takie :i.iówoJnicze "posIllszeństwo po ,- a tem mniej rozpatrywany na podsta-
winno było rozbroić logicznego profe- wie poważnych studyjów akademickich, 
SOra. Stało się inaczej. W kilka dni, znajduje się u na!> w wielkim zauie_ 
pewnego pięknego poranku, przybył dbaniu. Jakie mogą być przyczyny te-
znów Hatt, kazał uczennicom wyjść i go smutnego dla nas faktu, nie tu miej_ 
zaprowad~ił je do szkoły miejskiej, gdzie Bce wypo wiadać, powierzchowne bo-
razem z chłopcami usadził. Inni inspek wiem ich oznaczenie każdemu myślące-
torowie naśladowali przykład HatL'a i mu człowiekowi jest dostępne, grun-
w 30-tu przeszło miejscach osobiście towne zaś wyświetlenie niełatwe. A prze-
wprowadzili uczennice do klas chłop- cież przedmiot ściśle wiążący się z ży~ 
ców. Pedagodzy z urzędu starają się ciem naszem, wyjaśniający wiele do-
dowieść korzyści takiego wspólnego na- tąd niezrozumiałych jego objawów, go-
uczania: "U mieezczono was razem, po- dzien wyczerpującego i sumiennego c-
nie waz człowiekowi nie wypada b) ć pracowania. Zanim będziemy mogli po-
samotnym. Patrzcie na koguta i knry, szczycić się pracą poważną na tem po-
uig'dy Rlą .u.i" opuszczają". Wszakże po- lu, powinniśmy gromadzić skrzętnie każ-
dobne argum,entacyje niemieckich mów- dy szczegół odzwierciadlający myśl na-
c6w nie trafiają do przekonania ludno- rodową. To Le;~ z pra. wdzi wą przy jem-
sci i wywołują tu i owdzie protesta- nością pl'zyuhod,zi zanotować ukazanie 
cyje, ale niestety bezskuteczne. się na widok publiczny prac dora Zy-

Nowy regulamin dla szkół alzacko- gmunta WęcJewskiego, obecnie profeso-
lotaryngskich nazywa naukę mowy l'a. filologii klasycznej przy uniwersy-
francuskiej udzieLaniemjęz!lka cudzoziem- tecie lwowskim, pomies~czoDych w 11" 
8kieflo. W szkołach normalnych od 1 tomie Rozpraw wydziału filologicznego 
października 1873 r. zaniechano zupeł- akademii umiejętności w Krakowie za 
nie wykładu języka francuskiego. W r. 1876, oraz w tumie IY Pl'zewodni-
wytszych zaś szkołach utrzymał się w ka naukowo-litel'ackieg'o, wydawanego 
dowód nadzwyczajnej łaski, ale ograni- we Lwowie, za r. 1876. Trzy powyż-
czono go do dwóch godzin tygodniowo, sze prace nOSZq tytuł: l. \'.~ iadOlll(lść o 
a przytem wykład tego przedmiotu po- życiu i pismach Godfryda Ernesta Grod-
wierzono ludziom, którzy zbyt małe ka, - t. Listy Joachima Lelewela do 
mają o nim pojęcie. Na przekór wsze 1- G. E. Grodka - i 3. Listy Tadeusza 
kim usiłowaniom, mówi Tissot, dzieci Ozackieg'o do G. E. Grodka. 
nie zapominają swej mowy ojczystej, a Godfryd Ernelilt Grodek, urodzony w 
w godzinach wolnych tOtzą się walne r. 176~ w Gdańsku, kształt:ił się w Ge-
bitwy między francuzikami i niemczyka- tyndze. Po skończeniu t,lmże uni wer-
mi. W gimnazyjum wThannznowu, kra- sytetu, był nauczycielem literatury 
dli nauczyciele torby uczniów, w celu 0- greckiej i rzymskiej synów księcia ge-
debrania im katechizmów francuskich. nerała A.dama Ozartoryskiego, szczegól-

Wogóle szkoła spełniając wiernie swe nie młodszego, Konstantego. Później 
zadanie, nie pomija żadnej okoliczno- był biblijotekarzem biblijoteki puław-
ści, aby zohydzić i błotem obrzucić skiej, a od r. 1805-1826 zajmował 
przeszłość narodową. Tissot podaje wiele katedrę filologii klasyc~nej przy uni-
faktów stwierdzających podobną teJ:t.. wersytecie wileńskim. Grodek był je-
dencyją pruskiej szkoły. Przytacza rów- dny m z naj znakomitszych profesorów wi-
nież obszerny zbiór pieśni, klóre dzieci leńskich. Zasługi jego dla oświaty i 
musz~ umieć na pamięć i śpiewać. Oto piśmiennictwa kl'ajc.wego na tem głów-
np. jedna z wielu piosenka, przeznaczo· nie polegają, że sam będą.c gruntow-
na. dla utrwalenia ducha pairyjotyczne- nym znawca,. języka i literatury staro-
go w dzieciach, pod tytułem: (J-erm(,- żytnej, nie zamkn,\ł się we własnej u-
llija d08Wych dzieci. .,Porzućcie wasze czoności, ale umiał rozbudzić w kocha-
mieszkania i chaty, niech cesarz stanie jącej go młodzieży zamiłowanie do filo-
na. czele l Nakształt morza rozhukanego logii klasycznej, umiał ją zachęcić do 
uderzcie na tych ~'l'anków! Niech ich sumiennych nad nią, studyjów; a wpły-
kości bieleją na tych łąkach; Niech ci, wa.jąc na wykształcenie wielu znakomi-
którymi pogardzą wilki i lisy, padn~ tych pisarzy i zdolnych nauczycieli, 
ryb ofiarą! .Nlet;h ich zwłoki Hen zata- położył znaczne dla oświaty i literatu~ 
mują. Zabijajcie ich! Sąd historyi nie ry naszej zasługi. Dokonał zaś tego 
zażą.da od wai rachunku z ich krwi!". rozszerzeniem zukresu badań klasycz-

W innych podręcznikach szkolnych nych, zwróceniem uwagi na te strony 
tat sama dązność się przebija. Hi- życia starożytnych, kt6re miały w so-
story ja przede wszystkiem naj wdzięcz- ,bie warunki czyniące zadość estetycz-
niejszą jest kartą, do piętnowania gar- ny m potrzebom człowieka lub wy ja-
mańskiej missyi, a geog;rafija stała się śniające mu przeszłość, to jest sceuę, 
dowcipnym środkiem do przyszłych za- piśmiennictwo i archeologiją staroży-
borów. Uniwersytet strasburgski jest tnych. 
przybytkiem nie nauki, ale politycz- W iCjlksza część pism Grodka, ściśle 
nych interesów; zadaniem jego jest, po- naukowej treści, obejmuje pisma ogła-
wodzią niemieckiej oświaty wypędzić szane w języku niemieckim lub łaciń-
z Alza(;yi "ciemnotę francuską". Utwo- skim, ogłasza! On nadto swoje prace w 
rzony on został na mocy cesarskiego języku pobkim, redagując w r. 1805 
dekl-etu z dnia 28 kwietnia 1l:!72 r. literacką gazetę wileńską lub umieszcza-
Uroczystość inauguracyjna była zupeł- jąc rozprawy w "D7.ienniku Wileń-
llą maskaradą, która. wywoływała gło- skim." 
iny śmie(;h slrasburgezy ków. W ie<:zo- Taką, ,,)' bitną postać pierwszych lat 
rem reprezelltallci wolnych ncl uk nie- na"zego stulecia odtworzył przed nami 
mieckic:h ur00zystość dnia tego koń- profesor W ęclewski, niezmordowany 
czyli w piwiarniach. Nie obeszło się tam pracownik na odłogiem u nas leżącej 
uez bitew i to do tego stopnia, że pe- niwie badań nad oświatą krajową. 

11 p~ofe~or prawa' w podniesionym Podaliśmy wiadomość o tej k ;ąoi.ce 
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profesora Węc1ewskiego Gla uprzytom
nienia sobie zasług uczonego męża, któ
ry w ciężkich chwilach, jakie przecho
dziło wówczas nasze społeczeństwo, u· 
miał zjednać sobie uznanie dla swoich 
zasług i pociągnąć za sobą. młodzież na 
drogę cichej, spokojnej pracy około 
własnego umysłu i charakteru, jako naj , 
lepszej rękojmi naprawienia tego, co 
wywołane zostało upadkiem gruntow
nej oświaty i zdrowej my~li narodo-
wej. h. 

FRAGMENT. 

"Życie to męka ... " J akto więc chciałbya, 
Zg-nić tu w bezczynie? ... 

Życie to walka; a twa męczarnia 
Wieszli skąd płynie? 

Snać nie znasz życia: łzy, ból, pragnienia 
W szystkie-daremDe, 

Jeśli ci mądrość w nim nie rozjaśni 
Tego, co ciemne. 

IV iedz, że dziś ziemia przeslała płynąć 
Mlekiem i miodem; 

Że rr.uBisz walczyć na kaZdym kroku 
Z chłodem i głodem; 

Wiedz, i paIl).iętaj, że walka właśnie 
, Zycia żywiołem; 
Ześ przejść powinien wśród jej zapasów 

Z pogodnem czołem!... 

Ozyz łódź twą odda~z na wiatru w()l~? 
Patrz-żel-Juz tonie ... 

Do rudla! Żwawo l Młody żeglarzu 
eter w krzepkie dłonie! 

Jeno się nie skarż, że twoja. łódka 
W ątła i krucha; 

Możesz wybawić ją od rozbicia 
Potęgą duchal 

.Niech tylko ufność, miłość a mądrość 
Oi towarzyszą, 

A huragany na głos \ wój gromki 
W net się uciszą! 

A choćbyś nawet był zwycię~ony, 
, Nie zginiesz marnie .... 
Swiadki twych czynów-Dyjogenesową 

Zgasi m latarnię ... 
Mi?,. D-i. 

Redaktor i wydawca A. Porcbski. 

,- N<4stępujące sprawy slldzone b~
dlt w sądZie okręgowym petrokowBkim 
w wydzi&le kryminalnym: 

W dniu 25 kwietnia (7 maja), 
1) p -ko włościaninowi Antoniem'll Tomaszew

skiemu, oskarżonemu o umyślne skaleczenie si~ 
dla uniknięcia służby wojskowej. 

2) p-ko mieszczaninowi Stefanowi Spionko-
1ci, oskarżoncmu o samowładność. 

3) p-ko mieszczance Apolonii .Maleckiij, o
skarżonej o pobicie, 

4) p-ko wlościanom: Chrystyja?lOu'j Bajero
wi i Jakóoowi B"stienow~', oskarżonym o sa
mowladność. 

ó) p-ko oby\\ atelowi ziemskiemn AntoIIiemu 
Gluchou'skie7nu, oskarżone mIl o pobicie. 

6) p-ko mieszczaninowi Pt'otrowi Trzepiń
skiernu, oskarźonemu o pobicie. 

7) p-ko wlościanom: Frane,'szkou·j Trębaczo
u'i i Kaz17l~ierzowi KowalczykOWI', oskar lony m 
o samowIadność. 

8) p-ko starozakonnemu Berkowi Lewkowi
ozowi, oskarżonemu o pobic: e 

IV dniu 27 kwietnia (9 maja). 
1) p- ko wloś'ciance Antoninie IJrożdżalskilj, 

oskarżonej o przyczynienie się d o śmierci. 
2) p-ko mieszczaninowi Dominikowi Pawlou'

skiem'u, oskarżonemu o samow.ladl1OŚć. 
3) p-ko mieszczanom Mateuszowi i Michalo-

1i1i Gembarowskim, oskarżonym o pobicie. 
4) p-ko mieszczaninowi Oskarowi Mi/zerowi, 

oskarżonemu o pobicie. 
5) p-ko, mieszczaninowi Pau'lowi Duczkowi, 

oskarżonemu o pobicie. 
li) przeciwko włościaninowi Jozefowi Kożusz

kowi, oskarżonemu o pobicie. 
7) p-ko włościaninowI Andrzejowi KUC/HU'

czykowi, oskarżonemu o samowladność. 
8) p-ko wlościaninowi Wojciechowi Chojacz

kowi, oskarżouemu o pobicie. 
9) p-ko wlościaninowi AntoniemU Burkow

skiem,u, os :, arżollemu o kradzież. 
lY dm'u 3 O kwietm'a (12 maja). 

1) p-ks wlościaninowi Józefowi Sadulakou'i, 
oskarżonemu o kradzież. 

ZAGADK,A. 

a; a, aj, ak, ak, al, ~J an, alll, 
as, b, ce, ck, daw, em, est, ga, 
gł, hy, i, id, in, ir, iu, jm, ka, 
ke, kei, ko, ko, ,kQ, ku, l, lin, 
mar, na, ni, ok, owi, x., rk, 
s, sa, saJ, ŚC, SZ, te, ue, w, y, YO, 

zen, Zf. - -

~, l 'i 

Z powy~~ych 53 części uło~ć ,I>' n 
wyrazów, których początkowe \łOEki 
złożyłyby imię i nazwis,ko jPdngo 2 

naszych poetów bieżącpgo stulecia koi, . 
cowe zaś do góry wzięte uapis n jce. ~. 
niejszego z .łego u~worów. l 

By ułatwlC rozWIązanie, podajeny c. < 

kreślenie tych \vyra.1.ów w porl tl
'
lt:u. .. 

w jakim po sobie następować winD; , 
1. Księga święta (w pojęciu jej 'ty 

znawców). 2. Hrabstwo angielskie. ':j 
Farba 1'oślinna. 4. Państwo ajrykańslce 
5. Chyba, blqd, usterka (według LiDC~ 
gO). 6'. Rodzinne miejsce polskiego pis 
rza z XVl-flo wieku. 7. W6dz cesar ~ 
Leopolda 1. 8. Tytulwy,~okiego tureckie . 
urz~dnika. 9. Poemat sal/skrycki. l 
Udnoga Donu: 11. Nabytek Austryi 
1772 r. 12. Zoinie1'z niezdatny do boj! ,~ 
13. Bogini flreclra. 14. Miasto w w. A 
poznańskiem. 15. stawny w6dz pols 
16. Miasto UJ Syberyi. 

~ Kto pierwszy nadeszło dr. 
bre rozwilb~anie, otrzyma w na 
grodę książkę pod napisem: ,,0 or 
ganizacyi pomocy publicznej", prze 
kład wydany przez Karola For· 
stera. 

KURS PAPIERÓW I MONET 
na gie~dzie warsznwskiej 

tv dniu 4 maja 1>. b. 

w C\l\&'U 
tygodnia • 

Rodzaj papierów i~da- pla- IWlnto,. 
uo cono pOd-I bid'!-
po po 'j.~- :f;~ cego 

się o kuponu lub monet 
fTk. T.fk: T.fk: r:jk. 

Lloty •• stawne: 

leryl I .. 100 n, większe 
,,11 " ma.łe •• 

nowe z r, 1869 więltlZc .. 
" II małe. .... 92 15 91 8~ 1 5 _ _ T..-

m. W.nz, ler, 1 .. 100 r. 86-S~2~ 65-- }47' 
"ll " B& 84 &0 1 20 - - T 

m. Ł~dzl It - - - _.:. - ót 
Listy likwidacyjne większe 80 25 79 95 1 60 - -) 7 

", ." male. , 80107980 17ó-- 1 11 
PóhmperyJały • . , • , .. " 7 &8 - -
Dukaty . • . .. ", .. , 
Z. tal.ry prulkie .. , . . . - - - -
Za marki niemitekle • . . .. - - - - - - - -
Za )'eńl.lcie au.stryjacl[ie. . • - - _ - - - --

Weksle: 
B ~rlin za 300 marek. , . rs. 135 kop, 07 . 
Londyn za 1 f. ster., . '" Il 17_ 
Paryż za 300 fr. _ . . .. " 109 " 95 . 
Wiedeń za 150 reń ... , " 106 " bO. 

OGŁOSZENia'. 

Wody łlineraJoe Nalurah lt 
tegorocznego czerpania, otrzymala apteka M 
Czyżewicza w P€trokowie, amianowi ci e: Eger
skie, Emskie, Friedrichshaller, RUDlad l; Rarls
badskie, Kissing~'1, Krynic kie, Malien bauzk,e, 
OlJersalzbrun, Pyrmollt, Selters, Seden., Spa i 
Vichy, oraz SzLam, Lu~ Ciechociński i l (raut!
nacht·ski.- Wszelkie tu niezamieszczoM' wod\, 
w części wkrótce nadejdą lub na żądlh,.ie , 

każdym czasie sprowadzane być mog'ą· 
(3-1j 

BYCZKI mlode, zdatne do rozplodut, ra
sy ałl!Oau8kh~J. cZYlueJ 

krn'i, lIajodpowicdlliejszej dla naszych go
spodarstw i najlepiej opłacającej paszę . jt \k u 
tern przekonywa opis prób dokonanych w , In
stytucie Agronomicznym" w Nowej Aleks Ul

dryi (w Pulawach), podany w "Gazecie R 01-
niczej" z r. z ,-są do nalJycia w Jobrach Ilu
kowIe pocie petrokowskim - stacyj a poczto IV "! 

Bełchatów. (3-1) 

.... 

W Petrokowie przy ulicy G. l-
orgiewskiej (Sulejowskiej) po 1 
Nr. 454, jest do sprzedalliII 

PLAV wychodzący na dwie ulice, z ogro-' 
dem. - O warunkach można się dowiedzieć II 

sekretarza sąuu gmiunego w osadzie SZCZłJi ców 
w p-ci e laskowskim, 'v , Mjn~jewa, a w petro
kowie przy u, Odeskiej pod Nr, 40 w domu 
Marszyckirgo u W. Potz'a, (3--1) 

Życzący sobie porady star-~ 
8zego lekarza pulkowcgo lo". 
Zolo.nickieł(o raClą zgla-
szać się do jego luieszkauia w domu Brodowi
cza przy u. Moskiewbk:<ij (Bykowskie przed-
mi~ścic). (3-1) 

Jan Allolinary Ililkowski 
adwokat, utrzymujący blIcelaryją przy u. Mo 
skicw skiej (Bykowskie Pl'zedmieście) w dom, 
Wolgemnta, l'rócz spraw c)'wilnych i karnycb 
przyjmuje rówldez interesa o slużebhOściac! 
roluych, jakoto: o zamianę gruntów , rozdzi81 
pastwisk, urząd7,cnie lasów; przy za ' iiązanvcY 
zaś stosunkach prawnych w Peters ~ 
wadzi sprawy kasacyjne w Czasow 
wlościańskieJ przy Ministerstwie 

wnętrznych. 

--~------~--~----------~~ -.--~------~~-IlolłBo.lleso ' "Ji:iYr:)!O. W durkarni ~' . 6' .. L'd"Mlekl~go W pir' -
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